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Świątkowski. (Folo — CAF)

DŁA UCZCZENIA ŚWIĘTA 1 MAJA

ZMP-owcy-robotnicy PGR
podejmują zobowiązania produkcyjne
MŁODZI ROBOTNICY 

Z PGR WĘGLOWO 
ZAKOŃCZĄ SIEW 
PRZED TERMINEM

Młodzież ZMP-owska 1 n!e- 
zorganizowana z PGR Węglo­
wo postanowiła dla uczczenia 
święta 1 Maja ukończyć wio­
senną kampanię na 5 dni przed 
terminem. Zolx>wiązanla te mo­
gły być podjęte dzięki indy­
widualnym zobowiązaniom mlo 
dych robotników, którzy po­
ciągnęli za sobą znaczną część 
całej załogi. M. in. traktorzy­
sta Tadeusz Śliwiński postano­
wił podnieść wydajność pracy 
• I w ramach jednej zmiany 
wykonywać pracę wartości 15 
roboczogodzin, zaoszczędzając 
przy tym Jednocześnie 1 kg 
paliwa na każdym hektarze 
orki średniej.

Bo współzawodnictwa przy 
stąpiły również brygady ho­
dowlane. Np. Zofia Śtelman — 
zobowiązała się podnieść mlecz 
nośc krów o 10 proc, w sto­
sunku do ilości planowanej.

TRAKTORZYŚCI 
Z KAMNICY W CZOŁÓWCE 
WSPÓŁZAWODNICZĄCYCH

Członkowie koła ZMP w 
PCiR Kamnlca podjęli szereg 
zobowiązań produkcyjnych dli 
uczczenia 1 Maja, których nea 
llzacja przyczyni się nie tyl­
ko do przyspieszenia terminu 
zasiewów wiosennych, ale I 
przez podniesienie Jakości wy­
konywanych prac będzie miała 
wpływ na zwiększenie urodza­
jów.

M. In. Bednarek zobowiązał 
6'e przepracować na ciągniku 
LD-35. którv jest po kapitał 
nym remoncie — 3.700 go­
dzin, wyorując na miejscowym 
górzystym terenie co naj­
mniej 6 ha dziennic. Bryga­
dzista traktorowy Zdzisław Ba 
zanowicz — utrzyma w pełnej 
gotowości słowniki.

Bo współzawodnictwa przy­
stąpili m. in. ZMP-owcy Wer 
ner, Witek. Grzegorzy. Brzycz 
kowskl, Berk, Glntre H. j W. 
Neubauer i wielu innych.

ZOBOWIĄZANIA 
ZMP-OWCÓW PGR — 

BOBĘCINO

Koło ZMP w PGR Bobęcl- 
no wezwało wszystkie kola 
ZMP-owskie w PGR powiatu 
miasteckiego do uczczenia! 
1 Maja wzmożonym współza-1 
wodnictwem pracy. Członko­
wie kola postanowili m. In.

zorganizować 7-c®obową bryga 
dę dla walki z chwastami, 
przez co przyczynią się do 
podniesienia wysokości plonów 
1 Jakości zboża

Niezależnie od tego mło­
dzież z PGR Bobęclno założy 
15-arowe doświadczalne po- 
'etko ziemniaczane — oraz zbu 
duje boisko sportowe dla LZS.

III losowanie NPRSP 
rozpoczęło się 
w Stalinogrodzie

STALI NOGRÓD. 1 bm. roz 
poczęło się w Pałacu Młodzie­
ży im Bolesława Bieruta w 
Stalinogrodzie III publiczne 
losowanie obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Wywołało ono wśród mieszkań 
ców Stallnogrodu i wojewódz­
twa duże zainteresowanie. Na 
salę, gdzie odbywa się losowa 
nie, przybyło wielu górników, 
hutników, kolejarzy, pracowni­
ków urzędów i instytucji.

Otwarcia losowania dokonał 
przewodniczący Prezydium 
StallnogrodzkleJ Woj. RN.inż. 
Koszutski.

Stwierdził on m. in., że ma 
sy pracujące Śląska swą ofiar­
ną pracą dały niejednokrotnie 
dowód Jak drogi Jest im roz­
wój s!łv! potęg! naszego kraju, 
sil obozu pokoju. Powszech­
nym udziałem w subskrypcji 
Narodowej Pożyczki robotnicy 
Stallnogrodu 1 województwa 
zadokumentowali swoją patrio­
tyczną postawę.

„Dziś wadzimy — stwierdzi! 
inż Koszutski — Jak pożyczo­
ne Państwu pieniądze wracalą 
do nas w formie nowych ko­
palń. hut, nowych zakładów 
pracy, nowych miast I osiedli, 
szkół, żłobków, domów kultu­
ry. Dwa razy do roku podczas 
losowania Narodowej Pożyczki 
Państwo zwraca obywatelom 
p'enlądze, a wielu posiadaczy 
obligacji otrzymuje dodatkowo 
premie'*.

Po zapoznaniu zebranych z 
techniką losowania, komisja, w 
skład której obok przedstawi­
ciel! Ministerstwa Finansów 
1 Powszechnej Kasy Oszczędno 
ści wchodzą przodownicy pra­
cy — Wiktor Klaja z kopalni 
„Stallnogród", Tomasz Wy- 
plch z huty „Baildon”, przed­
stawiciele ZSCłi 1 ln., przystą­
piła do losowania. (Numery o- 
bllgacjt wylosowanych do pre­
miowania w pierwszym dniu 
'osowania podamy w blutotynle 
jutrzejszym)..

Tablica honorowa współzawodnictwa
siewnego

W dniu 30 marca załoga 
PGR Potęgowo, zespół Grapi- 
ce w pow. slu[>sklm zameldo­
wała o wykonaniu planowanego 
areału zasiewów zbóż kłoso­
wych I motylkowych w 100 
proc. Ogółem zasiano lf5 ha 
zbóż kłosowych l 12 ha gro 
chu, czyli 3 ha ponad plan .Dla pełnego i rytmicznego wykonania planu, dla uczczenia święta mas pracujących— 1 Ma ja 

Załoga tartaku w Świdwinie 
podjęła długookresowe 

współzawodnictwo pracy
Ruch długookresowego współzawodnictwa pracy, w opar­

ciu o masowo podejmowane zobowiązania indywidualne 
i zespołowe, rozszerza się na wszystkie gałęzie gospodarki 
narodowej, na wszystkie zakłady. Ludzie pracy całego 
kraju pragną szerzej wykorzystać tę niezawodną dźwignię 
produkcji, aby lepiej wykonywać wskazania Wielkiego 
Stalina, aby umacniać siłę ludowej Ojczyzny j całego obo­
zu pokoju.

Zobowiązaniami wytwórczymi załogi postanawiają rów­
nież. uczcić święto międzynarodowego proletariatu 1 Maja. 
Uchwały załóg zawierają specjalne zobowiązania pierwszo­
majowe. Wykonanie ich przyniesie nowe wysokie osiągnię­
cia. którymi załogi godnie powitają to wielkie Święto.

Od dłuższego Już czasu tar­
tak w Świdwinie odczuwa bra­
ki w zatrudnieniu. Ta trudność 
Jednak nie demobilizuje załogi. 
Przeciwnie, coraz więcej robo­
tników przystępuje do socja­
listycznego współzawodnictwa 
pracy, aby poprzez zwiększoną 
wydajność pracy, realizować 
plany produkcyjne przed termi­
nem.

W marcu br. ponad 90 proc, 
całej załogi uczestniczyło Już 
we współzawodnictwie.

Mimo trudności w zaopatrzę 
nfu materiałowym załoga wy­
kazała, że plan zależy od jej po 
stawy j troski. W lutym br. 
wykonała ona plan w 101J 
proc., w marcu zaś do dnia 
27, Już 120 proc. '

W poszczególnych działach 
wykonanie zadań planowych 
kształtuje się następująco: 
ekspedycja wykonała plan w 
200 proc., traki, dowóz kłód 
1 dowóz tarcicy w 119 proc.

Podjęte przez załogę zobo­
wiązania wykonane zostały w 
160 proc, j przyczyniły się da 
wysokiego przekroczenia planu 
marcowego.

Załoga tartaku w Świdwinie 
walczy w dalszym /ciągu o 
utrzymanie przodującego miej 
sca w swojej branży. Dla ucz­
czenia święta klasy robotniczej 
— 1 Maja, w odpowiedzi na 
apel, przodujących zakładów 
w kraju 1 województwie kosza­
lińskim. przystępuje ona do 
długofalowego współzawodni­
ctwa pracy. W podjętej przez 
nją uchwałę czytamy:

—- My, robotnicy, majstro­
wie I technicy Tartaku Nr 7 
w Świdwinie w chwili, gdy pa 
wezwanie Towarzysza Bieruta 
cala klasa robotnicza Polski 
Jednoczy ślę wbkół naszej

partii 1 potęguje swe siły w 
walce o realizację stalinow­
skich idei pokoju | socjalizmu 
postanawiamy wzmóc wysiłki 
w wykonaniu z honorem na­
szych zadań produkcyjnych.

W tym celu zobowiązujemy 
się roczny plan ilościowy | Ja­
kościowy wykonać do 20 grpd 
nla lir., ponadto wyproduko­
wać dodatkowo 240 m« tarci­
cy przez podniesienie produk­
cji tarcicy w stosunku do ro­
ku ub. o 0,3 proc.; zaoszczę­
dzić 5 proc, smarów 1 paliwa 
w stosunku do roku ąbległego.

Majstrowie naszego zakładu 
zobowiązują się, w celu zwięk­
szenia wydajności pracy, prze­
szkolić Jednego manipulanta 
na placu surowca, doszkolić 
obsługę wahadłówkl I obrzyna 
czkl oraz obsługę sortowni tar 
efey, do końca br. wyszkolić 
obsługę traków, przygotowu­
jąc Ją do zastosowania metody, 
inż. Kowalowa.

W tym celu zostanie 
rozwinięte masowe współ­
zawodnictwo pracy 1 do 
15-go kwietnia br. obej­
mie całą załogę. przez 
pogłębianie świadomości poli­
tycznej załogi, majstrów i bry 
gadzfstów. przeprowadzanie oo 
gadanek 1 referatów związa­
nych z metodą inż. Kowalowa 
oraz przygotowanie stanowisk 
roboczych do wprowadzenia tej 
metody najpóźniej do dnia 22 
llpca br. |

Aby to osiągnąć zobowiązuj 
jemy 61ę przebudować tor do-' 
Jazdowy do traku nr 2 oraz' 
zbudować przesuwnlcę na hal! 
traków. Usprawnić proces tech 
nologlczny przez: powołanie 
komisji metodycznej do dnia 
22 lipca br., przeprowadzenie 
1 obliczanie badań tejże komi­

sji do 1-go września br. oraz 
przeszkolenie obsługi traków 
do 31 grudnia br.

W zakresie szkolenia wew­
nątrzzakładowego przeszkolić 
12 pracowników zarówno teore 
tycznie Jak I praktycznie.

Postanawiamy ponadto: 
zmiejszyć braki na stanowis­
kach manipulacyjnych surow­
ca do 5 proc, i przetarcia Co 
2 proc.; — poprawić współ­
czynnik bezpieczeństwa praży 
przez dokładne pouczanie za­
łogi o przepisach BHP, zwłasz 
cza w działach manipulacji su­
rowca, obsługi maszyn, skła­
du tarcicy oraz transportu.

W ramach długookresowego 
współzawodnictwa pracy zobo­
wiązujemy się wykonać plan 
przetarcia w kwietniu 1 czerw­
cu w 103 proc.

Załoga tartalyi PL w Świd­
winie apeluje do wszystkich 
załóg przedsiębiorstw produk­
cyjnych 1 usługowych powiatu 
blalogardzkleg.o. aby przystą­
piły do długofalowego współ­
zawodnictwa pracy 1 podjęły 
zobowiązania mające na celu 
rytmiczne wykonywanie co­
dziennych. dekadowych i mie­
sięcznych planów produkcyj­
nych I usługowych, wzrost wy­
dajności pracy i oszczędność, 
obniżkę kosztów własnych 1 sto 
kowanie w produkcji przodują­
cych metod radzieckich.

Coraz lepiej i dostatniej żyją ludzie radzieccy
Rada Ministrów I Komitet 

Centralny KPZR powzięły u- 
chwałę o nowej zniżce pań­
stwowych detalicznych cen 
artykułów spożywczych i towa 
rów przemysłowych, obowią­
zującą od 1 kwietnia b. r. 
Obniżone zostały ceny wa­
rzyw, ziemniaków i owoców o 
50 proc. Ceny mięsa 1 jego 
przetworów o 15 proc., 
chleba i artykułów zbożo­
wych. Obniżono ceny tkanin, 
gotowej odzieży, obuwia, my, 
dła i setek innych artykułów 
przemysłowych codziennego 
spbżycia. Jest to już szósta z 
kolei po wojnie obniżka cen 
detalicznych artykułów maso­
wego spożycia w Związku Ra­
dzieckim.

Przyniesie ona ludności w 
stosunku rocznym 53 miliardy 
rubli. Obniżka ta stanowi no­
wy jeszcze jeden przejaw dzla 
łania odkrytego przez Wielkie 
go Stalina podstawowego pra­
wa socjalizmu. Prawa, które­
go istotne wymogi to... zape­
wnienie maksymalnego zaspo­
kojenia stale rosnących mate­
rialnych i kulturalnych po­
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzro­
stu 1 doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki.

Nowa obniżka cen w ZSRR 
Jest realizacją wytycznych

XIX Zjazdu KPZR w sprawie 
piątego planu pięcioletniego 
na lata 1951—1955. Zaledwie 
pół roku dzieli nas od tego hi­
storycznego momentu, w któ­
rym partia Lenina — Stalina 
wytyczyła nowy etap marszu 
na drodze do pełnego dobro­
bytu i szczęścia narodów Zwią­
zku Radzieckiego. Zaledwie 
pół roku minęło od Zjazdu, 
a jego wytyczne konsekwent­
nie są realizowane w praktyce. 
Praktyka ta wykazuje na przy­
kładzie życia I pracy wielkie­
go narodu radzieckiego wszyst 
kim prostym ludziom na ca­
łym wiecie, co może stworzyć, 
do jakich wyników może dojść 
naród wyzwolony z kapitalisty 
cznej niewoli, z ucisku I wy­
zysku. naród, który zbudował 
socjalizm.

Obecna wydatna obniżka 
świadczy o stale rosnącej po 
tędze gospodarcze] państwa 
radzieckiego, o wzroście zaso­
bów materialnych, jako wyni­
ku planowego rozwoju ekono­
micznego. To wzrost produk­
cji środków produkcji — roz- 
wó| ciężkiego przemysłu I 
wzrost produkcji rolnej stwo­
rzyły mocną bazę dla rozwoju 
przemysłu produkującego art>- 
kuły konsumcyjne, zapewniły 
ich obfitość na rynku.

Nieustanny wzrost potęgi 
gospodarczej Związku Radzicc

kiego, wzrost materialnego i 
kulturalnego dobrobytu ludno­
ści świadczy nieodparcie o wyż 
szóści ustroju socjalistycznego 
nad ustrojem kapitalistycznym. 
Porówmując warunki bytowa­
nia prostego człowieka w kra­
ju socjalizmu 1 w krajach kapl 
talistycznych wyższość ta wy­
stępuje z całą silą.

Wskaźniki kosztów utrzyma­
nia i cen detalicznych w kra­
jach kapitalistycznych nieustan 
nie rosną, a jednocześnie stoso 
wana polityka „zamrażania” 
płac obniża dalej z miesiąca 
na miesiąc realne zarobki ro­
botników. We Francji I Wło­
szech realna płaca robotników 
wynosiła w r. 1952 mniej niż 
połowę wartości przedwojen­
nej. Koszty utrzymania w Sta 
nach Zjednoczonych wzrosły 
od roku 1939 trzykrotnie. Tyl 
ko w okresie 1952 r. w An­
glii cena chleba wzrosła o 25 
proc., mąki o 26 proc., masia 
o 20 proc., mięsa o 20 "'oc., 
cukru o 17 proc.

Natomiast w Związku Ra­
dzieckim w latach powojen 
nych realne zarobki pracują­
cych wzrosły dwukrotnie. Lu­
dzie radzieccy mogą za tę samą 
sumę pieniędzy nabyć obecnie 
ponad dwa razy wiecej towa­
rów niż w roku 1947.

(Dokończenie na 2 str.)

Do przedterminowego wyko 
nanla planu zasiewów wiosen­
nych przyczyniła 6lę ofiarna po 
stawa świadomych swych za­
dań robotniku* 1 traktorzy­
stów, którzy wykorzystując 
piękną pogedę nie zwazali ,’a 
godziny pracy i wysoko prze­
kraczali normy, przyczyniła 
się dobra organizacja pracy o- 
raz szerokie zastosowanie agre 
gatowanla maszyn.

Robotnicy brygady polowej 
wykonywali w czasie siewów 
średnio po 140 proc, normy. 
Brygada traktorowa wykonywa 
!a także orki 1 siewy w godzi­
nach nocnych. Spośród trakto­
rzystów wyróżnił się szczegól­
nie Daniel Franciszek, który 
wykonywał 207 proc, normy 
oraz Erwin Wenc, Konrad 
Sengier I Karo! Nowak.

Zasiewy zbóż kłosowych 1 
motylkowych w zespole PGR 
Dobnoclechy w pow. koszaliń­
skim dobiegają końca. Gospo­
darstwa tego zespołu: Bożnic- 
wice, Czapla Góra. Głodowo, 
Roźewo. Grzcbnlca. Darsowo, 
Krępa i Klanino’— zasiały Już 
w' 100 proc, planowane areały 
zbóż.

O zakończeniu siewów wio­
sennych zameldowało również, 
gospodarstwo Żabno w zespole 
PGR Oleśnica w pow. draw­
skim.

Bardzo dobrymi postępami 
w siewach mogą wykazać się 
gospodarstwa PGR Śtawmica i 
Łąkie w pow. złotowskim, któ­
rym niewiele Już brakuje do 
zakończenia zasiewów.• * * *

Dzięki dobrze zorganizowa­
nej pracy, szeroko rozwinięte­
mu współzawodnictwu 1 ambi­
tnej postawie wszystkich człon 
ków spółdzielni. RZS w Sarbi­
nowie zakończył w dniu 2 kwle 
tnla zasiewy. Jako pierwsza 
spółdzielnia produkcyjna w 
pow. koszalińskim.

W spółdzielni prodttkeylnej 
w Będzlale. elewy są na ukoń­
czeniu. Dla podniesienia plo­
nów z hektara, spółdzielcy za­
siali 10 ha zbóż systemem 
krzyżowym.

Ojczyzna czeka 
na cegłę — 
my ją wyprodukujemy

W dntti 31 marca br. w Ko- 
mitectŁ Wojewódzkim PZPR 
w Szczucinie odbyła się mię­
dzywojewódzka narada .akty­
wu gospodarczego l politycz­
nego przemysłu ceramicznego 
województw koszalińskiego I 
szczecińskiego. Na naradę 
przvbvl| miedzy Innymi przed 
stawlćlele KC PZPR i Mini­
sterstwa Przemysłu Drobnego 
i Rzemlepła.

Referat zasadniczy wygłosił 
generalny dyrektor tow. Że- 
licki.

Po referacie nastąpiła dy­
skusja w której przemawiali 
przedstawiciele województwa 
koszalińskiego, jak I szczeclń 
skiego. W dyskusji wskazy­
wali na błędy, braki 1 niedo­
ciągnięcia Istniejące w naszej 
ceramice. Wykazywali, że ist­
nieje jeszcze wiele rezerw, 
które po uruchomieniu pozwo­
lą na zwiększenie produkcji 1 
zapewnienie rytmiczności wy­
konania 1 przekraczania pla­
nów.

Przedstawiciele KC PZPR 
i Ministerstwa, Komitetu Wo­
jewódzkiego j Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wskazali pod 
czas dyskusji, że najważniej­
szymi przyczynami słabego 
wykonawstwa planu produk­
cyjnego z roku 1952 były — 
słaba praca polityczna, brak 
troski o warunki bytowe za­
łóg oraz niedostateczna opieka 
ze strony rad narodowych 
oraz gminnych i powiatowych 
komitetów partyjnych. Niższe 
organa partyjne 1 rady narodo 
we nie zajmowały się w roku 
ubiegłym sprawą produkcji 
cegły.

Na zakończenie obrad, 
przedstawiciele załóg cegielń 
podległych zarządowi Tereno­
wego Przemysłu w Koszalinie 
wezwali do .współzawodnictwa 
długofalowego ceramików wo­
jewództwa szczecińskiego. We 
zwanie zostało przyjęte długi 
mi 1 entuzjastycznymi oklaska 
ml.

Wzmożoną pracą spłacimy 
dług naszei Ojczyźnie, — po­
stanowili uczestnicy narady — 
uczcimy dzień święta robotni­
czego 1 Maja. W drugim 
kwartale br. postanawiamy 
nadrobić zaległości I wyprodu 
kować tyle surówki, aby zape­
wnić rytmiczną pracę naszym 
fabrykom ceramicznym.

‘(K. Ł)

VI Wyścig Pokoju

Nowa prowokacja 
faszystowska 
w Paryżu

„PARYŻ. Dziennik „Humanl 
te” donosi o nowej prowoka­
cji faszystowskiej w Paryżu. 
W poniedziałek wieczorem 
l>ojówkairze faszystowscy zaata 
kowali lokal Towarzystwa 
..Francja — ZSRR” w XV 
dzielnicy Paryża, dając dwa 
strzały rewolwerowe ’ w kie­
runku okien. W lokalu znajdo­
wało się wówczas około 10 
osób. Na szczęście, nikt nie 
ucierpiał.

Podobnie Jak podczas po­
przednich prowokacji faszy­
stowskich wobec organizacji 
demokratycznych, napastnicy 
1 tym razem uszli bezkarnie.



Po zgonie
Yves Farge‘a

MOSKWA. Dnia 1 bm. 
przybył z Tbilisi do Moskwy 
samolot, na pokładzie którego 
znajdowała się trumna ze zwło 
kara! Yvej Farge'a, wybitnego 
kojpwnlka o sprawę pokoju. 
Praewodnlczącego Francu­

skiej Rady Pokoju, laureata 

Międzynarodowej Nagrody Sta 

Ilnowsklei „Za utrwalanie po 

kpju między narodami".

Odgłosy prasy światowej 
w związku z listami gen. Clarka, Marszałka Kim Ir-sena 
oraz z oświadczeniem premiera Czou En-laia

Nigdy nie zapomnimy
Yves Farge'a

NOWY JORK. Wymiana li­
stów między gen. Clarkom, 
marszałkiem Kim Ir • sehem 
I gen. Peng Teh • hualem o- 
raz oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En - 
lala w sprawie Jeńców wojen­
nych 1 rozejmu w Korei są sze­
roko komentowane przez prasę 
amerykańską.

Dziennik „New York He­
rald Trlbune" plsze, że propo­
zycje premiera Czou En-lala

Z notatnika ekipy kontrolno-sorawozdawczej 
„Głosu Koszalińskiego'*
PONAD 1.000 CHŁOPOW 

Z POWIATU 
MIASTECKIEGO 

BIERZE UDZIAŁ WE 
WSPÓŁZAWODNICTWIE

Do współzawodnictwa o pod 
niesienie wydajności plonów 1 
rozwój hodowli na terenie po­
wiatu miasteckiego — przy­
stąpiło 61 gromad. Bierze w 
nim udział 1.050 chłopów In­
dywidualnych, którzy podplsa- 
It „umowy o współzawodni­
ctwie pracy" określające ro­
dzaj podjętych zobowiązań, ter 
min 1 sposób ich realizacji. 
Współzawodnictwo zostało pod 
Jęte we wszystkich kierunkach 
gospodarczych, a w szczegól­
ności w podniesieniu hodowli 
bydła, wykorzystaniu wszyst­
kich rezerw w rolnictwie, 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań wobec państwa ltp.

Chłopi powiatu miasteckie­
go zdwajają wysiłki nad wyko 
naniem planu zasiewów 1 przy 
spleszają realizację obowiąz­
kowych dostaw dla państwa, 
przede wszystkim żywca 1 mle­
ka. aby w ten sposób — wzo­
rem klasy robotniczej uczcić 
zbliżający sla dzień mlędzyna 
rodowej solidarności mas pra­
cujących całego świata — 
1 Maja.

PRZODUJĄ W REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ

WOBEC PAŃSTWA

W dotychczasowej ocenie 
współzawodnictwa na wyróżnię 
nie zasługuje prezes gminny 
ZSCh — Henryk Prusak z 
Plaszczyna. który swój plan 
sprzedaży żywca na ’ok 1953 
wykonał z nadwyżką w mie­
siącu marcu, odstawiając po­
nadto dodatkowo 4 sztuk! tezo 
ciy chlewnej o łącznej wadze 
524 kg..

Tak samo wykonali swoje 
roczne plany w dostawie żyw­
ca przed terminem ob. Felskl 
z Głodowa 1 Szulfer z Dolska.
PIERWSI Z PIERWSZYCH

Ob.- Roman Tandeck! z gro­
mady Flaszczyna realizując 
swoje zobowiązanie zasiał zbo 
ża kłosowe do dnia 27 ub. 
m.. —- na pięć dni przed terml 
nem. Ob. Anna Clchońska z 
gr. Miastko zasiała Już wszyst 
kie zboża Jare na obszarze 
5 ha.

Prezes gromadzki ZSCh z 
gromady Swlorzenko — Jan 
Woźnica na zebraniu gromadź 
kim wezwał wszystkich chło­
pów indywidualnych ze swojej 
gromady do współzawodni­
ctwa. Na Jego apel chłopi ze 
Swlerzenka przystąpili do 
współzawodnictwa Indywidual­
nego, a na podstawie ich zo­
bowiązań ustalono ogólne zo­
bowiązanie gromadzkie.

Gromada Swlerzenko w la­
tach ubiegłych stale przodowa 
ła we współzawodnictwie 1 
niewątpliwie również i w noku 
bieżącym nie pozwoli ubiec 
się Innym gromadom. Obecnie 
chłopi świcrzenieccy kończą 
wiosenne prace połowę.

DOPOMÓC 
SPÓŁDZIELNIOM 

W KOŁTKACH I OBŁĘŹU

RZS Wlerszyno, Słoslnko 
t Wałdowo w pow. miasteckim, 
które w okresie zimowym na­
jeżycie przygotowały sprzęt

rolniczy 1 zakupiły nawozy 
sztuczne, jako Jedne z pierw­
szych przystąpiły do siewów 1 
Już obecnie prace wiosenne są 
u nich na ukończeniu.

Orki 1 siewy prowa­
dzone są intensywnie we wszy­
stkich spółdzielniach produk­
cyjnych powiatu.

Jedynie RZS Koltk! 1 Oblęże 
pozostały daleko w tyle. Za­
rządy tych spółdzielń nie po­
trafiły dobrze zorganizować 
pracy 1 zmobilizować członków 
do wczesnego wyjścia w pole.

GRN 1 Wydział Polityczny 
POM w Mlasku muszą bliżej 
zainteresować się trudnościami 
tych spółdzielń i konkretnie do 
pomóc w Ich przezwyciężeniu. 
Należy niezwłocznie wysłać 
Instruktorów Wydziału Politycz 
nego POM oraz przedstawicie­
li Komisji Rolnej GRN do 
RZS Kołtkl 1 Obłęże. Pomogą 
oni zarządom we właściwym 
zorganizowaniu pracy, w usu­
nięciu braków w wyposażeniu 
w sprzęt, nawozy ltp. 1 dopil­
nują aby cały areał ziemi był 
zasiany w terminie. W spół­
dzielniach tych niewątpliwie 
działa wróg klasowy, którego 
zdemaskowanie I unieszkodli­
wienie Jest obowiązkiem orga­
nizacji partyjnych.

powinny być „przyjęte bardzo 
poważnie" 1 że należy na nie 
odpowiedzieć „w duchu ostro­
żnego optymizmu".

Agencja Assoclated Presa 
stwierdza, że spadek kursów 
papierów wartościowych, Jaki 
nastąpił na giełdzie nowojor­
skiej w dniu 30 marca", Jest 
jednym z największych w cią­
gu ostatnich dwóch lat". Agen 
cja podkreśla także, że na ryn­
ku towarowym nastąpił gwałto­
wny spadek cen.

NOWY JORK. Jak podaje 
agencja Unlted Press, przewo­
dniczący VII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych Lester Pearson ośwlad 
czył że propozycje premiera 
Czou En - lala są „niezwykle 
ważnym wydarzeniem" 1 że pro 
pozycjami tymi,, „niewątpliwie 
trzeba się zająć".

Przewodniczący delegaci! 
hinduskiej d<> ONZ Krlszna Me 
non stwierdził, że oświadcze­
nie premiera Czou En • lala w 
sprawie repatriacji Jeńców 
wojennych w Korei otwiera 
przed całvm światem perspek­
tywę bardziej bezpiecznej przy 
szłoścl. ♦ ♦ •

LONDYN. Społeczeństwo 
angielskie 1 większość dzien­
ników brytyjskich P°witały 
przychylnie wymianę listów 
między gen. Clarkiem a mar­
szałkiem Kim Ir - senem 1 gen. 
Peng Teh - hualem oraz pro­
pozycje premiera Czou En 
lala 1 oświadczenie marszał­
ka Kim Ir • sena.

Omawiając oświadczenie 
premiera Czou En - lala w 
sprawie wymiany Jeńców 1 ro 
zejmu w Korei, dziennik 
„News Chronicie" plsze w ar­
tykule wstępnym, że „rozeim 
w Korei stał 61ę całkowicie 
realna możliwością".

„Times" stwierdza, że pro­
pozycje premiera Czou En - 
lala powinny być dokładnie 
zbadane.

Jak podaje agencja Reute­
ra, rzecznik angielskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, że „rząd 
brytyjski prowadzi z Dominia 
ml. Stanami Zjednoczonymi, 
Francją i innymi państwami 
zainteresowanymi konsultacje 
na temat propozycji premie­
ra Czou En - lala w sprawie

uregulowania konfliktu ko­
reańskiego".

Rzecznik ministerstwa
spraw zagranicznych dodał, że 
propozycje premiera Czou 
En - lala wymagają poważne­
go zdania, lecz na pierwszy 
rzut oka wydają 61ę zachęca­
jące".

Rząd ZSRR 
nieustannie dqży 
do zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego 
z Niemcami

BERLIN. Jak podaje agen­
cja ADN, delegacja Rady 
„Zgromadzenia Niemieckiego" 
przekazała — zgodnie z uchwa 
łą powziętą na posiedzeniu 
Rady z 25 stycznia br. — wy 
sokim komisarzom mocarstw 
zachodnich oraz Radzieckie| 
Komisji Kontrolnej równo- 
brzmiące pisma, w których 
domaga sdę zwołania konferen­
cji czterech mocarstw w spra 
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Przewodniczący Radziec­
kie I Komisji Kontrolnej gen. 
Czujkow przesłał na ręce 
członków Rady — dr JVlrtha 
1 Wilhelma Elfesa następują­
cą odpowiedź:

„W związku z pismem Pa­
nów z 24 lutego br. skiero­
wanym do rządu ZSRR dono­
szę, że przekazane zostało ono 
zgodnie z jego przeznacze­
niem.

Jak Panom wiadomo, rząd 
radziecki w latach powojen­
nych nieustannie dążył do za­
warcia sprawiedliwego trakta­
tu pokojowego z Niemcami 1 
utworzenia zjednoczonego, nie 
zawisłego, demokratycznego 
1 miłującego pokój państwa 
niemieckiego. Dlatego też 
prośba zawarta w piśmie Pa- 
nów do rządów ZSRR, USA, 
Anglii 1 Francji w sprawie 
zwołania konferencji czteredh 
mocarstw dla opracowania 
traktatu pokojowego z Niem­
cami 1 przywrócenia Jedności 
Niemiec Jest całkowicie zgod­
na ze 'Stanowiskiem rządu ra­
dzieckiego w tej sprawie".-

Wojnie w Korei należy położyć kres
Już trzeci rok toczy się 

krwawa wojna w Korei. Cała 
ludzkość ze zgrozą śledziła i 
śledzi natężenie zaciętych 
walk, które pociągają za sobą 
elężkle straty w szeregach 
wojsk blorących udział w dzla 
łaniach wojennych i wśród lu­
dności cywilnej. Wojna ta 
przykuwa uwagę całej miłują 
cej pokój ludzkości i stanowi 
przedmiot JcJ najgłębszej tro­
ski. gdyż grozi ona nieustan­
nie rozszerzeniem jej zasięgu, 
przeobrażeniem w konflikt 
światowy. Wojna ta zagraża 
bezpieczeństwu wszystkich na­
rodów, konsekwencje jej roz­
szerzenia mogłyby być kata­
strofalne dla pokoju świata.

I oto Jesteśmy świadkami 
wydarzenia ogromnej wagi. 
Jeden z czołowych kierowni­
ków państwa radzieckiego, wl 
cepremler rządu Towarzysz 
Wiaczesław Mołotow, wyraża­
jąc życzenia całej ludzkości 
składa oświadczenie, które 
przyczyni się niewątpliwie do 
osiągnięcia porozumienia w 
Korei.

Wicepremier rządu ZSRR, 
Jeden z najbliższych współbo- 
jowników i współpracowni­
ków Józefa Stalina — Wlacze 
sław Mołotow, w oświadcze­
niu złożonym w Imieniu rządu 
radzieckiego wyraził całkowi­
tą solidarność z nowymi pro­
pozycjami rządów Chin i Ko­
rei Ludowej, zmierzającymi 
do uregulowania jedynej spor 
ne| sprawy, która wskutek po 
stawy rządu USA uniemożli­
wiała dotąd osiągnięcie poro­
zumienia w Panmundżon, mia­
nowicie problemu repatriacji 
jeńców wojennych. Rząd ra­
dziecki wyraził również prze­
konanie, że propozycje rzą­
dów Chin 1 Korei Ludowej zo­
staną właściwie zrozumiane 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

Rządy Chin 1 Korei Ludo­
wej, dając dowód swej nie­
złomnej woli położenia kresu 
przelewowi krwi i swojemu dą 
żenlu do likwidacji groźby 
rozszerzenia wojny, zapropo­
nowały, by obie strony „zobo­
wiązały się repatriować bez­
pośrednio po zakończeniu dzla 
łań wojennych tych wszystkich 
jeńców, którzy domagają się 
powrotu do ojczyzny oraz 
przekazać pozostałych Jeńców 
państwu neutralnemu, tak by 
zapewnić sprawiedliwe rozwią 
zanle problemu Ich powrotu do 
ojczyzny".

Poparcie rządu radzieckie­
go dla tej niezwykle donio­
słej propozycji, otwierającej 
drogę do zakończenia działań 
wojennych w Korei, Jest wyra 
zem niezmiennie pokojowej 
polityki ZSRR, polityki, która 
zawsze zmierza do likwidacji 
groźby wojny 1 stworzenia 
warunków pokojowego współ­
życia ze wszystkimi narodami. 
„Komunistyczna Partia Zwią­
zku Radzieckiego | rząd ra­
dziecki uważają — mówił To­
warzysz Georgi Malenkow — 
że najsłuszniejszą, najbardziej 
konieczną 1 najbardziej spra­
wiedliwą polityką zagraniczną 
Jest polityka pokoju między 
wszystkimi narodami, oparta 
na wzajemnym zaufaniu, poli­
tyka czynna, opierająca się 
na faktach 1 znajdująca po­
twierdzenie w faktach".

Związek Radziecki od pierw 
szych chwil koreańskiego kon­
fliktu zbrojnego dążył ze wszy­
stkich sił, by doprowadzić do 
pokojowego uregulowania pro 
blemu Korei. Kiedy 13 lipca 
1950 roku, a więc zaledwie 
kilkanaście dni po wybuchu 
wojny w Korei premier Indii, 
Pandlt Nehru, wystąpił z pro 
pozycją pokojowego uregulo­
wania konfliktu koreańskiego

przez Radę Bezpieczeństwa w 
pełnym składzie, to Jest rów­
nież z udziałem przedstawi­
ciela Chińskiej Republik! Lu­
dowej, wówczas Józef Stalin 
wyraził poparcie dla tej pro­
pozycji. Niestety rząd USA 
odrzucił ją, mimo iż była ona 
zgodna z Interesem sprawy u- 
trzymanla 1 utrwalenia pokoju 
na całym świecie.

Rząd radziecki 1 delegaci 
radzieccy w ONZ wielokrotnie 
i konsekwentnie ponawiali pfó 
by pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego.

Nie ma narodu, nie ma ucz­
ciwego człowieka, który by 
nie uznał, lż propozycje rzą­
dów Chin 1 Korei Ludowej o- 
raz poparcie udzielone Im 
przez rząd radziecki wynika 
ze szczerej, gorącej woli u- 
trwalenla pokoju, wygaszenia 
ogniska wojny na Dalekim 
Wschodzie, które zagraża całe­
mu światu. Cała ludzkość 1 w 
tej liczbie, naród polski popie­
ra stanowisko rządu radziec­
kiego i oczekuje od rządu Sta 
nów Zjednoczonych, że podej 
mle propozycje Chin 1 Korei 
Ludowej, wykazując w ten spo 
sób chęć osiągnięcia porozu­
mienia w duchu wzajemnego 
kompromisu. Towarzysz Wia­
czesław Mołotow składając 
swe oświadczenie wyrażał my 
śll 1 pragnienia całej ludzko­
ści, głęboko zaniepokojonej 
przewlekłością wojny w Ko­
rei, I konsekwencjami, Jakie 
mogłoby pociągnąć jej rozsze 
rżenie. Głos rządu ZSRR to 
głos wszystkich narodów, do­
magających się z całą stanów 
czośclą położenia kresu prze­
lewowi krwi I nlewypowledzla 
nym cierpieniom bohaterskie­
go ludu w Korek

„Każdy ruch, 
każde zdanie, kaź 
de postanowienie 
na którymkolwiek 
z punktów kuli 
ziemskiej odbija 
się echem po ca­
łym śwlecle. Cler 
pienie Murzyna 
w Afryce lub gór 
nlka w Wenezue 
li Jest naszym 
własnym cierpie­
niem. Zwycięstwo 
dokera w Sydney 
1 murarza w War- 
szawle jest naszym 
własnym zwycię­
stwem". Tak pl- ■ 
sał, myślał i czuł 
Yves Farge, wiel­
ki syn narodu fran 
cusklego, znany I 
kochany daleko po 
za granicami swe­
go kraju.

Kim byj człowiek, którego 
tragiczną śmierć odczuł tak bo 
leśnie cały ruch pokoju, które­
go pamięć Jest nam tak droga?

Rzadko można spotkać czło­
wieka tak wszechstronnie uta­
lentowanego jak Farge. Mąż 
stanu, pisarz, dramaturg I ma 
larz—Yves Farge był zawsze 
po stronie ludu, wolności i 
pokoju. Całe swe życie wal­
czył z faszyzmem, uciskiem 
I wojną. Yves Farge nie był 
komunistą, nie by} członkiem 
żadnej partii, ale gdy w wy­
niku zwycięstwa w wyborach 
powszechnych w 1936 roku 
Front Ludowy dochodzi do wła 
dzy, Farge zostaje ministrem 
w rządzie Frontu Ludowe­
go-

Burźuazja francuska ręka­
mi przywódców socjaldemokra­
tycznych rozbija Front Ludo­
wy. Reakcyjne rządy zdrady 
narodowej wydają Francję na 
łup Hitlera I Idą na służbę o- 
kupanta. Yves Farge staje na 
czele Narodowego Komitetu 
Walki Przeciw Deportacji 
Francuzów do Niemiec, orga­
nizuje ruch partyzancki na 
południu Francji, redaguje 
prasę podziemną, organizuje 
strajki skierowane przeciw 
okupantowd.

W 1946 r. Farge zostaje 
mianowany ministrem aprowi­
zacji. Na tym stanowisku, z 
właściwą sobie energią i bez- 
kompromisowością zwalcza bez 
litośnle wszelkie przejawy ko­
rupcji i spekulacji. Ale wiel­
cy producenci rolni 1 kupcy 
mają „dźwięczące" argumen 
ty 1 wysokie protekcje. Slega 
ją one do gabinetów mini­
sterialnych. W książce pt. 
„Chleb 1 korupcja" Farge de 
mxckuje socjaldemokratyczne 
go przywódcę, ówczesnego pre 
mlera Francji, Felixa Gouin 
jako zwykłego łapownika.

Największą, nieprzemijająca 
zasługą Farge‘a wobec Francji 
i świata test Jego niestrudzo­
na działalność w służbie po­
koju. Był On jednym z naj-

czynnlejszych organizatorów 
ruchu pokoju.

Farge, wierny syn Francji, 
gorący patriota, walczy nie­
strudzenie o wolność I suwe­
renność swojej ojczyzny. By­
ły partyzant z Vercors wal­
czy z okupacją swego kraju 
przez Imperialistów amery­
kańskich, demaskuje bezkom­
promisowo rodzimych zdraj­
ców. Wszędzie tam. gdzie to­
czy się walka dobrego ze złem, 
sił postępu z siłami wstecznl- 
ctwa, Farge staje po stronie 
światła, przeciw ciemnym si­
łom wyzysku 1 wojny.

Imperialiści amerykańscy 
podejmulą agresję przeciw 
Korei. To co miało być, we­
dług obliczeń ludobójców ame 
rykarisklch „operacją policyj­
ną", zamienia się w długą, wy 
czerpującą wojnę. Rozwście­
czeni agresorzy wszczynają 
wojnę bakteriologiczną. Farge 
jedzle do Korei. W książce 
pt. „Co widziałem w Chinach 
1 w Korei" Farge przedstawia 
całą ohydę napaści Imperiali­
stów amerykańskich na Korcę.

Cały swój autorytet, ener­
gię, umiejętność, ogólnie zna­
ną rzetelność 1 prawdomów­
ność rzuca Farge na szalę, 
aby rozwinąć coraz szerzej 
ruch pokoju, aby przekonać 
wahających się i zaktywizo­
wać biernych.

W 1952 roku Farge — 
przewodniczący Francuskiej 
Rady Pokoju, członek Świa­
towej Rady Pokoju, otrzymu­
je najwyższe odznaczenie, ja­
kie może spotkać bojownika 
o pokój: Nagrodę Stalinowską 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami".

Imię Yves Farge'a — pło­
miennego bojownika o spra­
wiedliwość, postęp 1 pokój 
niezawodnego 1 gorąceno 
Przyjaciela Polski — pozosta 
nie na zawsze wyryte w pa­
mięci naszego narodu. Będjie 
on9 nas zagrzewać do jeszozr 
wytrwalszej walki o pokój 1 
przyjaźń między narodami.

CORAZ LEPIEJ I DOSTATNIEJ ŻYJĄ LUDZIE 
RADZIECCY

(Dokończenie z 1 str.)

Skąd blerze się ta siła i za­
możność kraju, umożliwiająca 
rządowi radzieckiemu systema 
tyczne obniżanie ccn artyku­
łów majowego spożycia? Two­
rzy ją człowiek radziecki, reali 
zujący narodowe plany gospo 
darcze, wcielający w życie nau 
kl partii Lenina — Stalina.

Te wielkie sukcesy osiąga 
naród radziecki w oparciu o 
świadomość polityczną, 0 pełne 
zrozumienie nauki Lenina — 
Stalina. „Robotnik radzie­
cki — powiedział Towarzysz 
Malenkow na XIX Zjeździe 
KPZR — jest bezpośrednio 
zainteresowany w zwiększeniu 
wydajności pracy, wie bowiem, 
że przez to wzmacnia się potę­
ga ekonomiczna ZSRR 1 pod­
nosi się stopa życiowa mas 
pracujących. Jedność Intere­
sów państwa 1 narodu stwa­
rza podwaliny wysokiej wydaj 
noścl pracy społecznej w wa­
runkach socjalizmu".

Na stalinowskiej drodze 
socjalistycznego rozwoju znaj 
duje się 1 nasz naród. Od nas. 
od naszej pracy zależy osiąg­
nięcie poprawy warunków ma 
terlalnych. Od zwiększenia na

szych wysiłków uzależnione 
jest coraz pełniejsze działanie 
podstawowego prawa socjaliz­
mu. Czerpiąc natchnienie z 
Kraju Rad, zjednoczeni we 
Froncie Narodowym, reallzu 
jąc pod kierownictwem partii 
nasz narodowy plan sześclo 
letni osiągniemy wzrost siły 
naszej Ojczyzny, naszego do 
brobytu, powiększymy nr ■<’ 
materialne i kulturalne z-’ 
cze.

Droga do tego wiedzie | 
de wszystkim przez wzrost w' 
dajnoścl pracy. Bo „soc 
lizm — uczy Stalin — mon 
zwyciężyć jedynie na podsta 
wie wysokiej wydajności pra 
cy. wyższej niż w ustroju ka­
pitalistycznym. na podstawie 
obfitości produktów I wszelkie 
go rodzaju przedmiotów spo­
życia, na podstawie dostatnie­
go | kulturalnego' życia wszy­
stkich członków społeczeń­
stwa". A przykład Związku 
Radzieckiego uczy nas, że dr0 
ga do tego celu wiedzie przez 
świadomy, twórczy wysiłek 
każdego robotnika, każdego 
człowieka pracy, przez walkę 
o codzienną realizację planu, 
o jego przekraczanie.



Organizujemy współzawodnictwo
za ich przykładem

Nowy, wyższy etap rozwoju 
współzawodnictwa pracy, zaini 
cjowany przez przodujące za­
kłady: kopalnię „Stallnogród", 
hutę „Pokój" i FSC w Stara­
chowicach wyrósł z wielkiego 
bólu klaśy robotniczej po 
śmierci Józefa Stalina, bólu, 
potęgującego poczucie odpo­
wiedzialności mas za realiza­
cję Jego nauk, za rozwój na­
szego budownictwa socjalisty­
cznego. za potęgowanie sil 
gospodarczych 1 obronnych 
ludowej Ojczyzny.

Nowa forma współzawodni­
ctwa ma na celu, drogą podej­
mowania 1 realizacji maso­
wych, długookresowych zobo­
wiązań, dalsze umocnienie na­
szych sił, przyspieszenie wy­
konania całorocznych zadań 
gospodarczych, uczczenie tym, 
zbliżającego się Święta 1 Ma­
ja.

Rozwijający się obecnie no­
wy, wyższy typ współzawod­
nictwa stanowi twórcze uogól

Nasi korespondenci piszą 
o przebiegu akcji wiosen- 

siewnej
Świerznica 
wdzięczna 

traktorzystom
Spółdzielnia produkcyjna 

Swlerznlca zakończyła Już 
orkę wiosenną pod warzywa 1 
przystąpiła do siewów owsa, 
obsiewając 10 ha gruntu.

Spółdzielnia Swlerznlca 
przystąpiła do współzawodni­
ctwa w akcji 61ewne| z sąsia­
dującymi z nią spółdzielniami 
Biała Góra 1 Batyń.

Prace wiosenne przebiegają 
należycie dzięki pomocy trak­
torzysty POM—Świdwin 1 o- 
flamej pracy traktorzysty ze 
spółdzielni. Kobiety dają dobry 
przykład, nie ociągając się z 
wychodzeniem w pole 1 zachę­
cając tym do pracy wszystkich 
spółdzielców.

Antoni Metryka 
Korespondent „Głosu'

Sabotaż?
Spółdzielcy z RZS Pomo- 

rzanka w Boryszewl© pow. Sla 
wno postanowili skrócić akcję 
siewną o 5 dni. Zobowiązanie 
swoje mogliby wykonać bez 
trudności, gdyby nie... Win­
kowski POM, POM—Wiekowo 
przysyła bowiem traktory, któ 
re nie są w stanie ruszyć z 
miejsca, ‘nie mówiąc Już o za­
łączeniu pługa. Trąktory te, 
przewodniczący spółdzielni od­
wozi do POM-u. następnie o- 
kazują się tak samo niezdolne 
do użytku. Przewodniczący 
kursule ustawicznie pomiędzy 
POM-em a spółdzielnią — a 
POM-owskle „Ursusy" Jak nie 
orały, tak nie orzą. Spółdziel­
cy z RZS „Pomorzanka" pyta­
ją Jak długo POM—Wiekowo 
będzie |m utrudniał wykona­
nie zobowiązań.

Stefan Kowalewski 
Boryszewo, pow. Sławno

Na cześć 1 Maja

Długofalowe zobowiązania
Spółdzielni Pracy „Czyn” 

i Tartaku w Miastku
Robotnicy 1 pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Pra 
cy Robót Drzewnych „Czyn" 
w Miastku w odpowiedzi na 
apel rzucony przez wielkie za­
kłady przemysłowe podjęli sze 
neg zobowiązań w celu uczcze­
nia święta mas pracujących — 
1 Maja.

Załoga Zakładów Nr 1 1
Nr 2 zobowiązała się przedter­
minowo wykonać zadania pla­
nu rocznego. Przystępując do 
walki o pełną rytmiczność pro­
dukcji — robotnicy postano­
wili zakończyć produkcję pla­
nowaną na kwiecień o trzy dni 
wcześniej, co da w sumie 752 
zaoszczędzonych roboczogo- 

nlenle całego dotychczasowe­
go doświadczenia w tej dzie­
dzinie, a zwłaszcza doświad­
czenia dwóch ostatnich mleslę 
cy. Warunki dla Jego powsta­
nia tworzyły się stopniowo, w 
toku wcielania w życie wska­
zań Towarzysza Bieruta, za­
wartych w Jego przemówieniu 
do górników, w toku narasta­
jącej fali zobowiązań produk­
cyjnych, podejmowanych dla 
uczczenia pamięci Józefa 
Stalina.

Spośród przodujących za­
kładów naszego województwa, 

. ZPW Złocieniec 1 Slanowskle 
Zakłady Przemysłu Zapałcza­
nego podjęły Jako pierwsze 
długofalowe zobowiązania, 
zmierzające do przedterminowe 
go wykonania 4-ego roku pla­
nu 6-letnlego. Szczegółowo o- 
pracowane przez grupy związ­
kowe zobowiązania działowe, 
składają się na zobowiązania 
ogólnozakładowe, w wyniku 
których roczne plany produk­
cyjne wykonane będą przed 
terminem.

Za przykładem zakładów 
czołowych Idą 1 mniejsze fabry 
ki naszego terenu. Tak na 
przykład Swldwitfska Wytwór­
nia Octu i Musztardy zobowią­
zała się wykonać plan roczny 
do 15 grudnia, dając tym sa­
mym znaczną Ilość produkcji 
dodatkowej.

Z usilnej woli realizacji idei 
stalinowskich wyrastać też za­
częły spontaniczne setki, tysią­
ce indywidualnych 1 zespoło­
wych zobowiązań.

Stało się bardziej niż kiedy­
kolwiek Jasne, że świadomość 
polityczna Jest najsilniejszym 
motorem działania, że silna sta­
ła praca polityczna wśród za­
łóg podnosi ich świadomą akty 
wność produkcyjną. Ale, aby 
aktywność ta nie rozpraszała 
się, nie słabła wskutek różnych 
trudności, trzeba nadać jej zor­
ganizowane formy, w myśl 
wskazania Towarzysza Bieruta, 
że „...współzawodnictwo socja­
listyczne wymaga zorganlzowa 
nia, kierownictwa, systematycz­
nej analizy jego wyników, wy­
maga od Partii 1 masowych 
organizacji społecznych nieu­
stannej Inicjatywy 1 troski o 
rozwój coraz to nowych form 
współzawodnictwa, o rozsze­
rzenie jego zasięgu 1 rozma­
chu".

Jak wcielano w życie to 
wskazanie w zakładach, w któ­
rych rozwija się Już w całej 
pełni długookresowe współza­
wodnictwo? Oto, gdy za przy­
kładem przodujących robotni­
ków, członków partii, podej­
mowali zobowiązania Ich naj­
bliżsi współtowarzysze pracy, 
organizatorzy grup partyjnych 
1 mężowie zaufania, pobudza­
jąc Indywidualną Inicjatywę, 
wskazywali Jednocześnie na te 
zadania, które mają najistot­
niejsze znaczenie dla zakładu, 
dla rytmicznego wykonywania 
1 przekraczania planów przez 
cały zespół. Wyjaśniali Jedno­
cześnie, że współzawodnictwo 
oznacza wzmożoną walkę o 
wzrost wydajności pracy, o 
podniesienie Jakości, o oszczę­
dność materiałów, o lepsze wy­
korzystanie maszyn 1 przynosi 
właściwe wyniki — umożliwia 
systematyczne przekraczanie 
planów, gdy toczy się stale.

dzln. Grupa tow. Małkiewicza 
pracująca przy produkcji skrzy 
nek rybnych zobowiązała się 
wykończyć na maszynowni w 
przeciągu Jednego miesiąca 
cale obecne zamówienie, przez 
co zaoszczędzi się 530 roboczo 
godzin.

Załoga Tartaku w Miastku 
zobowiązała się wykonać w 
miesiącu kwietniu 20 proc tar 
clcy ponad plan, co da w su­
mie 8.500 zł oszczędności. Ró­
wnocześnie załoga tartaku pod 
Jęła zobowiązanie długofalowe 
wykonania planu rocznego o 
15 dni wcześniej, co dg w su­
mie 18.750 zł oszczędności. 

długofalowo. Wspólnie przedye 
kutowane indywidualne zobo­
wiązania łączone były następ 
nie w jedną całość; w ten spo­
sób powstało zobowiązanie ca­
łej grupy czy brygady, z któ­
rym przystępowała ona do 
współzawodnictwa z inną bry­
gadą.

Tak narastały stopniowo 
przemyślane. wszechstronnie 
przeanalizowane zobowiązania 
całych oddziałów, obejmujące 
okres do końca 1953 roku. W 
toku Ich powstawania organi­
zacje partyjne 1 związkowe 
zwracały uwagę załodze na 
„wąskie gardła" zakładu, ha­
mujące wykonywanie planów 
1 których szybka likwfdacla 
Jest koniecznym warunkiem 
wywiązania się załogi z podej­
mowanych zobowiązań. Przy­
pominały o niedoborach w 
produkcji z poprzednich okre 
sów. niedoborach, które trzeba 
uzupełnić, by plan roczny był 
wykonany i przekroczony.

Pomyślała o tym załog3 
Fabryki Narzędzi Rolniczych 
w Słupsku, która postanowiła 
nadrobić, powstałe w I-ym 
kwartale br. zaległości w pro­
dukcji. aby móc w pełni zrea­
lizować plan pierwszego półro­
cza.

Gdy we wszystkich wydzia­
łach organizacje oddziałowe 
pokierowały taką mobilizują­
ca pracą grup partyjnych 1 
związkowych, gdy dopilnowa 
ły. aby administracja dopro­
wadziła plany do stanowisk 
roboczych, gdy wszędzie i do 
każdego dotarł z serdecznym 
1 pomocnym słowem agitator, 
można było ustalić, z czym 
wystąpi cała załoga. Nie mo­
gło w takich warunkach zejść 
z pola widzenia nic, co jest 
Istotnego dla wkładu załogi 
we wspólne dzieło przyspie­
szenia budownictwa socjali­
stycznego. Systematyczne, z 
miesiąca na miesiąc podnoszę 
nie wydajności pracy, popra­
wa Jakości produkcji, oszczę­
dność materiałów, obniżanie 
kosztów własnych, unowocze­
śnianie technologii, dalsza me 
chanlzacja pracy, przyspie­
szenie remontów, podniesie­
nie kwalifikacji zawodowych

Ustecka stocznia frontem do planu
Ustka, maleńkie miasteczko 

nad brzegiem Bałtyku— Jak na 
swoje rozmiary posiada dość 
dużą ilość zakładów pracy. 
Stocznia, baza rybacka, port 
przeładunkowy i inne. Nic też 
dziwnego, że boryka się z po­
ważnymi trudnościami miesz­
kaniowymi.

Baza rybacka- „Korab" co­
dziennie rano zwozi'pracowni­
ków lądowych z okolicznych 
wsi. Problem ten Jest podsta­
wową przyczyną płynności 
kadr również w Stoczni, któta 
nie posiada pełnego zatrudnie­
nia według planu etatów.

Zdajemy sobie sprawę, Jak 
trudna w takiej sytuacji Jest 
walka o realizację planu 1 Jego 
rytmiczne wykonywanie.

Mimo wszystko załoga 
stoczni Ustka wykonuje i prze­
kracza plany produkcyjne. 
Plan za ubiegły rok został wy 
konany do 13 grudnia 1 do koń 
ca miesiąca przekroczony o po 
nad 3 procent. W styczniu wy 
konano plan miesięczny w 
109,6 proc., w lutym w 106,5 
procent. W marcu plan rów­
nież przekroczono.

Nasuwa się więc pytanie, w 
jaki sposób, Jakimi środkami 
załoga Stoczni wykonuje wca­
le nie łatwe zadania produkcyj­
ne przy niepełnej obsadzie?

Odpowiedź na to pytanie 
Jest Jedna. Dobrze zrozumiane 
1 realizowane hasło współza­
wodnictwa pracy.

Niewiele zakładów pracy na 
szego województwa może po­
szczycić się takimi osiągnięcia­
mi Jak ponad 90 proc, załogi 
blorącej udział we współzawod 
nlctwle pracy. Sukces ten Jest 
bez wątpienia zasługą miejsco­
wej rady zakładowej, która we 
właściwy sposób kieruje tym 
ruchem poprzez komisję współ 
zawodnlctwa pracy, której prze 
wodnlczącym Jest tow. Tomasz 
Kostrubiec.

Nie pomógłby Jednak tow. 
Kostrubiec, ani przewodniczący 
rady tow. Czesław Cugiel gdy- 

itd.—oto treść zobowiązań, za 
warta 'w konkretnych cyfrach 
1 terminach. Czujna troska o 
ich niestrudzone wcielanie w 
życie pozwoli z honorem prze 
kroczyć zadania planu we 
wszystkich wskaźnikach, u 
mocnlć siły naszej Ojczyzny.

Coraz większa Ilość załóg 
idzie w ślady kopalni „Stall­
nogród", ,FSC w Starachowi­
cach. ZPB im. Stalina w L<5- 
dzl, huty „Pokój", Zakładów 
Azotowych w Tarnowie. Trze­
ba, by w dziesiątkach 1 set­
kach przedsiębiorstw, gdzie 
ruch ten dopiero się rodzi, 
wykorzystane były w pełni 
dotychczasowe doświadczenia 

1 osiągnięcia przodujących ?a 
lóg. Żadna, najskromniejsza 
nawet inicjatywa, wypływają­
ca od załogi, nie może pozo­
stać bez echa.

Setki tysięcy robotników 
pragną dać Jak największy 
wkład w dzieło budowy socja 
llzmu, w dzieło obrony poko­
ju 1 spotęgowania sił gospo 
danczych kraju. Trzeba lm ze 
wszech miar to ułatwić. „Mu­
simy — wskazuje Towarzysz 
Bierut w przemówieniu na 
VIII Plenum KC Partii - 
skierować na właściwe tory 
wysiłek twórczy mas pracują­
cych, organizować rozwi­
jać, podnosić wciąż wyżej 
współzawodnictwo socjalisty­
czne, jako wielką sprawę, 
przy pomocy której masy wy­
rażają swe uczucia, swój sto­
sunek do budowy nowego ży­
cia".

Służy 'tej sprawie nowy, 
piękny ruch długookresowych 
zobowiązań produkcyjnych. 
Być aktywnym uczestnikiem 
tego ruchu, oznacza być śwla 
domym współtwórcą głębo­
kich przeobrażeń historycz­
nych w naszym kraju, dać naj 
lepszy wyraz swemu patrioty­
zmowi. W potęgującym się z 
każdym dniem nurcie nowego 
współzawodnictwa nie powin­
no zabraknąć nikogo, kto pra­
gnie szczęścia swojej Ojczy­
zny. kto chce, by rosła stale 
jej siła, kto pragnie tym sa­
mym złożyć hołd pamięci 
Wielkiego Stalina, wyrazić 
umiłowanie Jego nieśmiertel­
nych Idei.

(Z .B.)

by nie kolektyw. Sami nic by 
nie zrobili. Wiedzieli o tym I 
dlatego swoją pracę zaczęli od 
zorganizowania silnego, dobrze 
rozumiejącego swój cel kolek­
tywu.

Nie przez cały okres ubieg­
łego roku wiodło się Im dob­
rze. Dyrektor Stoczni tow. Pla 
seckl na naradzie aktywu par 
tyjno — gospodarczego w Slup 
sku mówił o poważnych trud­
nościach na Jakie napotykają. 
W Jednym miesiącu nawet nie 
wykonali planu. Otrzymywali 
mokre orzewo, które nie nada­
wało się do produkcji, nie za­
wsze dopisywało zaopatrzeriio.

Dużo kłopotu sprawiał brak 
rytmiczności w wykonywaniu 
planów. Nie przywiązywano 
również dostatecznej wagi do 
zagadnień racjonalizatorstwa. 
Od 1 stycznia br. zakład otrzy 
mał prawo samodzielnej Jedno­
stki. W tym czasie odbyły się 
wybory nowej rady zakłado­
wej. Z miejsca nowa rada za­
brała się do właściwej rob> 
ty. a I wyniki nie dały na sie­
bie długo czekać. Zlikwido­
wano nlerównomlerność w pro­
dukcji. Każda dekada kończy 
się realizacją planu w ponad 
30 procentach. Są pewne 
różnice (III dekada lutego 
38,3 proc, planu i I dekada 
marca 34 proc.) ale nie zasad 
nicze 1 niewątpliwie w toku 
dalszej pracy, doskonaleni? 
jej form, zostaną zlikwidowa­
ne.

Wiele naszych rad zakłado­
wych tłumaczy swoją słabą 
pracę brakiem aktywu. Tłu­
maczenie takie jest z gruntu 
fałszywe.Aktyw napewno znaj­
dzie się | będzie pracował, mu 
sl Jednak wiedzieć co ma zro­
bić. Plan pracy rady zakłado­
wej decyduje o dobrej robo­
cie.

Tym tłumaczy swoje osiąg­
nięcia rada przy Stoczni Ustka.

W planie p^acy tej rady flję- 
te są wszystkie problemy zwią­
zane z produkcją zakładu, są

wyznaczeni odpowiedzialni za 
wykonania, 6ą podane śclałe 
terminy.

Postanowiono systematy­
cznie dbać o rozwój współza­
wodnictwa pracy. Znalazło to 
odbicie w planie pracy. A więc 
każdego miesiąca zbiera się 
aktyw związkowy razem z dy­
rekcją 1 egzekutywą podstawo 
wej organizacji partyjnej przy 
udziale wybitnych przodowni­
ków pracy 1 racjonalizatorów. 
Analizuje się plany produkcyj 
ne 1 możliwości Ich przekro­
czenia. Wyniki tej narady 
przekazywane * są grupom 
związkowym, których w zakia 
dzle Jest 11. W grupach plany 
produkcyjne referuje majster, 
względnie brygadzista. Gru­
pa związkowa podejmuje zo­
bowiązania, które są analizowa 
ne przez komisje współzawod­
nictwa | po zebraniu wszyst­
kich ogłaszane Jako zobowią­
zania całej załogi.

Tak prowadzona praca daje 
konkretne wyniki. Poważny 
wpływ na wykonanie planów 
produkcyjnych mają również 
właściwe normy. O Ich realnoś 
cl świadczy fakt, że średnie 
wykonanie normy w styczniu 
wynosiło 142 proc., w lutym 
139 proc. Rozwija to również 
ruch racjonalizatorski. W lu­
tym wpłynęły do klubu 4 wnio­
ski. Realizacja tych wniosków 
przyniosła 30 tys. zł oszczęd­
ności.

Na czoło wśród całej załogi 
wybija się brygada Antoniego 
Soszyńskiego z kadłubownl. 
która średnio wyrabia od 130 
— 145 proc, normy, bez Jakich 
kolwlek braków. Brygada 
żaglomlstrzy Kazimierza Cu- 
glera wyrabia około 200 proc, 
normy, również bez żadnych 
braków.

Jakość produkcji to również 
Jeden z podstawowych odcin­
ków naszej walki o plan. Bra 
kom wydano w ustecklej Sto­
czni zdecydowaną walkę. Pr> 
wadzi Ją z powodzeniem kle-

W szeregach Partii 
chcą jeszcze ofiarniej pracować 
dla mojej Ludowej Ojczyzny

Przodujący ludzie Ziemi Kosza ińskiej 
proszą o przyjęcie do PZPR

Do organizacji podstawowych 1 komitetów partyjnych na 
terenie całego województwa napływają w dalszym ciągu 
liczne podania o przyjęcie w poczet członków Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

Z prośbą o przyjęcie zgłaszają się przodujący robotnicy 
'. inteligencja techniczna z zakładów pracy 1 PGR-ów, przo 
dujący chłopi ze spółdzielń produkcyjnych i gromad indy­
widualnych, nauczyciele, kobiety, młodzież ZMP-owska.

Przodując” ludzie Ziemi Koszalińskiej ofiarnie pracujący 
nad budową socjalizmu w naszym kraju zgłaszają się do par­
tii, aby w jej szeregach swą codzienną pracą jeszcze lepiej 
jeszcze ofiarniej realizować genialne nauki 1 wskazania Wiel­
kiego Stalina.

Od bolesnego dnia śmierci Towarzysza Stalina do ostat 
nich dni, 671 podań o przyjęcie w poczet członków PZPR 
napłynęło do organizacji 1 komitetów partyjnych w naszym 
województwie.

W powiecie sławneńskfm zgłosiło się do partii 38 przo­
dujących robotników z zakładów pracy i 30 chłopów ze spół­
dzielń produkcyjnych 1 gromad Indywidualnych. W powiecie 
tym złożyło również podania 27 przodujących w pracy 1 nau 
ce ZMP-owców, z których znaczna część to czołowi trakto­
rzyści, wyróżniający się w wykonywaniu swych planów oraz 
oszczędności paliwa.

W Zakładach Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu zgłosił 
ostatnio podanie o przyjęcie do partii przodujący robotnik 
Franciszek Haśclło. Powiedział on sekretarzowi organizacji 
podstawowej — wykonuję zawsze 100 proc, mojej normy, 
a często I więcej. Od dawna Już widzę, że partia mobilizuje 
naszą załogę do wykonywania planu, • troszczy się o robotni­
ka 1 opiekuje nim. Dlatego proszę o przyjęcie do partii, a w 
jej szeregach chcę jeszcze bardziej zwiększyć wydajność pra­
cy, jeszcze ofiarniej pracować dla mojej Ludowej Ojczyzny.

Pracownica ZPW Złocieniec, przodująca ZMP-ówka Jad­
wiga Żarczyńska pisała w swym podaniu do podstawowej 
organizacji partyjnej — „Śmierć Towarzysza Stalina wstrzą­
snęła mną bardzo. Zrozumiałam, że teraz musimy pracować 
jeszcze lepiej | wydajniej".

Prośbę o przyjęcie do PZPR zgłosili pracownicy Budowla­
nego Przedsiębiorstwa Powiatowego w Drawsku; malarz Sta­
nisław Ungerman I przodownik pracy — murarz brygadzista 
Adolf Plwarczyk. Adolf Plwarczyk wstępując do partH 
zobowiązał się, że on 1 jego brygada systematycznie przez ca­
ły sezon budowlany będą przekraczali swoje normy.

„Chcemy razem z członkami partii J w jej szeregach bu­
dować nasze nowe, piękne życie" — oświadczyli przodujący 
spółdzielcy z RZS Wąsocz w gminie Ostrowice — Mieczysław 
Cekaj 1 Czesław Kędzierski.

Obok przodujących robotników 1 chłopów prośby o przy 
jęcie do partii zgłaszają również technicy 1 Inżynierowie z za 
kładów produkcyjnych oraz nauczyciele ze szkół miejskich 
I wiejskich. Tak np. w Sławnie w ostatnich dniach złożyło 
podania o przyjęcie do partii 3 techników, a w powiecie bla- 
łogardzkim 4 nauczycieli.

Przodujący ludzie Ziemi Koszalińskiej swój ból po. śmier­
ci Genialnego Wodza postępowej ludzkości Towarzysza 
Stalina przekuwają w siłę, w czyn produkcyjny.

(cz)

rownlk kontroli technicznej, 
tow. Kazimierz Huraś. We 
wrześniu ub. r. procent nie­
przyjętej przez odbiorcę pro­
dukcji wynosił — 4. Pro­
cent braków według kart ro­
boczych wynosił w styczniu 
1,28, a w lutym zmniejszono 
go do 1,26. Ścisła kontrola 
mlędzyoperacyjna: zwiększo­
ne wymagania wyeliminują 
braki te zupełnie. Jak widzimy 
załoga Stoczni ma wiele osiąg 
nięć na rożnych odcinkach 
swej pracy. Doświadczenia te 
winny wykorzystać inne zakła 
dy naszego województwa boty 
kające się z podobnymi trud­
nościami. Winny one pomóc 
w przełamaniu trudności 1 
zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych.

Władysław Łuczak

Wzorowa cegielnia
„Skała"

Planów 1 kwartału nie wykonało 
wielo wśród naszych cegielń. Nie wy 
konało Wierzchowo I i Wierzchowo 
II z Drawskich Zakładów Terenowe­
go Przemysłu. Nie wykonały cegiel­
nie ,,Polana”, „Leśna” i „Srebrzeni- 
ca” z sławneńskiej dyrekcji.

Przyczyną słabego wykonawstwa 
była niedostateczna praca polityczna, 
brak kontroli ze strony władz nad­
rzędnych, niedostateczna troska o za­
kład i robotnika oraz niedostateczne 
zainteresowanie się sprawą produkcji 
cegły przez komitety gminne, miej­
skie I powiatowe.

Zadania I kwartału br. wykonała 
jedynie — cegielnia „Skała" pow. 
Bytów.

Plan ubiegłego miesiąca wykonano 
w surówce w 111 proc., w wypale w 
101 proc. — razem plan miesięczny 
zrealizowano w 106 proc.

Plan kwartalny ukończono w dniu 
30 marca osiągając cyfry — w su­
rówce 120,5 proc., w wypale 110,9 
proc.

Co było źródłem sukcesów załogi 
cegielni „Skała”!

W cegielni „Skała 'jest zdrowy i 
świadomy swych zadań I celów ko­
lektyw robotniczy l kierownictwo. 
Aktyw gospodarczy i partyjny umie 
mobilizować załogę wokół zadań ja­
kie stawia przed nimi rząd I partia. 
Nasi ceglarze wlani brać wzór z przo 
dującej załogi. (K. K.)



Akcję siewną zakończymy w terminieKRONIKA
KOSZALINA

Daty i wydarzenia
1849 — Zmarl Juliusz Słowacki, 

wielki poeta polski (ur. 1809 r V
1951 — Podpisanie umowy o współ 

pracy kulturalnej między Pąlską a 
Chińską Republiką Ludową.

1952 — Otwarcio Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w Moskwie 
mającej na celu rozwój wymiany to­
warowej między wszystkimi krajami.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 500. 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, lei. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, uL Fałata 3. tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. 18?.

Wojewódzki 1 Miejski Oirodek 
Szkolenia Partyjnego w Koszalinie 
zawiadamia, że z początkiem wrze- 
Ania br. zostanie uruchomiona 2-let- 
nia Wieczorowa Szkoła Wojewódzka 
(III turnus) Program nauki w pierw­
szym roku obejmuje następujące 
przedmioty podstawowe;

1) Historia KPZR
2) Historia Polski (te szczególnym 

uwzględnieniem historii polskiego
3) Historia Międzynarodowego Ru­

chu Robotniczego.
W DRUGIM ROKU;
1) Ekonomia polityczna
21 Materializm dialektyczny i hi­

storyczny
Historia międzynarodowego ru­

chu robotniczego.
O przyjęcie mogą się ubiegać kandy 

daci odpowiadający następującym 
warunkom:

Wykształcenie ogólne co najmniej 
vr zakresie szkoły podstawowej (peł- 
®ej);

Zasób wiadomości społeczno-poli­
tycznych w zakresie samokształce­
nia. lub kursów podstawowych PZPR.

Celem dokonania zapisu kandydaci 
powinni złożyć osobiście w Woje­
wódzkim i Miejskim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego PZPR w Koszalinie 
następujące dokumenty:

1) podanie zaopiniowane przez pod 
stawową organizację 'partyjną PZPR 
względnie radę zakładową zakładu 
pracy?

2) ankietę personalną;
3) życiorys.
Z pierwszeństwa w przyjęciu korzy 

stać będą PRACOWNICY INŻYNIE­
RYJNO-TECHNICZNI ZATRUDNIENI 
NA KIEROWNICZYCH ODCINKACH 
RESORTÓW GOSPODARCZYCH
ORAZ PRACOWNICY ZATRUDNIENI 
W INSTYTUCJACH O CHARAKTE­
RZE IDEOŁOGICZNO - KULTURAL-

W PGR OSTROWIEC 
PRACE WIOSENNE 

PRZEBIEGAJĄ SPRAWNIE

We wszystkich gospodar­
stwach naszego zespołu Ostro 
wiec pow. Sławno wre nie­
przerwana praca traktorów. 
Zaoraliśmy już 1500 ha o 
prócz orki zimowej, a to 
wszystko dzięki dobrze zorga 
nlzowanei pracy.

Nasz zespół PGR Ostro­
wiec ma do dyspozycji 72 
traktory, prócz 7 nowych ,,Ur 
susów”, które otrzymaliśmy 
z warszawskiei fabryki „Ur­
sus”.

Z tych 7 „Ursusów" stwo­
rzyliśmy lotna brygadę sztur­
mowa, która wykonuje prace 
na zagrożonych odcinkach. 
Brygada szturmowa przygo­
towała Już ziemię pod wio­
senny siew w gospodarstwie 
Karwlce i Ryszewo. gdzie 
gleba jest gliniasta. Brygada 
ta, w której skład wchodzą 
najlepsi traktorzyści, spełnia

NYM. ORAZ LEKARZE I NAUCZY­
CIELSTWO.

Egzaminy wstępne na WSW z matę 
riałów XIX Zjazdu KPZR ’ i VIII Ple­
num PZPR odbędą się w miesiącu 
czerwcu br.

Jak kursują autobusy 
PKS w dniach 5 i 6 

kwietnia
Ekspozytura PKS w Kosza 

linie zawiadamia, że w dniu 
5 1 6 kwietnia br. autobusy 
PKS linii dalekobieżnych bę­
dą kursowały normalnie.

W okresie przedświątecz­
nym w miarę potrzeby zosta­
ną uruchomione dodatkowe 
kursy.

Uwaga 
mieszkańcy 

Koszalina 
DZlS W DOMU KULTURY 
ZW. ZAW. WYSTAWIO­

NA BEDZIE SZTUKA 
G. ZAPOLSKIEJ 

„Moralność
Pani Dulskiej"

Dziś, w piątek dnia 3 bm. 
w sali teatralnej Domu Kultury 
Zw. Zaw. w Koszalinie przy ul. 
Zwycięstwa 103 odbędzie się 
przedstawienie sztuki G. Za­
polskiej w wykonaniu zespołu 
Koszalińskich Zakładów Ga­
stronomicznych.

Początek przedstawienia o 
godz. 19,30.

pniu przyczynia się do przed­
terminowego zakończenia ak­
cji nrzez nasz z.espół.

W dniu 24 marca gospo­
darstwa nasze wyruszyły już 
w pole z slewnikaml.- Zaczę­
liśmy siać seradelę, groch 1 
owies.

Postanowiliśmy akcję wio­
senną zakończyć w ciągu 10- 
clu dni.

Franciszek Śnieg 
Korespondent „Głosu”

WCZESNY SIEW 
PRZYNIESIE 

LEPSZE PLONY
Spółdzielcy z RZS „Przy­

jaźń” w Modrzejewie pow. 
Bytów doceniają zagadnienie 
terminowości. Wszelkimi sila­
mi starają się, by Jak naj­
wcześniej rzucić ziarno do 
ziemi. „Wczesny zasiew daje 
lepsze plony I wyższą wydaj­
ność z ha” — powiadają człon 
kowle RZS . Przyjaźń”,

Do dnia 28 marca spół- 
dz'elcv zasiali Już 4 ha mie­
szanki motylkowej. 10 ha 
owsa. 3 ha łubinu i 4 ha se­
radeli.

„1 byłoby już wszystko po­
siane — mówią spółdzielcy, 
gdyby nie brygada traktor/.y 
stów POM-owsklch, która n|e 
wykonuje swej pracy sumicti 
nie".

Staraniem lekarzy prak­
tykujących w Koszalinie zało­
żony został ostatnio oddział 
Państwowego Towarzystwa 
Lekarskiego. Utworzenie od-

Trwające od wielu miesięcy 
Interwencje lokatorów zamiesz­
kujących budynek przy ulicy 
Zwycięstwa 95 w Koszalinie, 
w Prez. MRN. MZBM i ZOM 
o wywiezienie z ich podwórka 
śmieci nie dąly do tej pory ża­
dnych rezultatów.

A śmieci z każdym dniem 
przybywało, tak, że w tej

Przypominamy tym trakto­
rzystom o obowiązku prze­
strzegana socjalistycznej dy­
scypliny pracy, zaś POM owi 
bytowsklemu o kontroli 
swych brygad traktorowych.

Agnieszka Czuluk

POD HASŁEM 
WSPÓŁZAWODNICTWA...

Prace w spółdzielniach 
produkcyjnych w kampanii 
siewnej w naszym rejonie 
przebiegają sprawnie. Pod 
hasłem współzawodnictwa do 
dnia 26 marca br. zaorano 
620 ha ziemi w 20 spółdziel­
niach produkcyjnych. Podo­
bnie przebiegają kultywacja 

1 bronowanie. ■
AV pracy przodu la spół­

dzielcy z RZS Wierszyno. 
którzy zaorali luż calv swój 
areał i rozpoczęli siew owsa i 
pszenicy oraz członkowie spół 
dzlelń produkcyjnych Brono 
wo, Wałdowo i Slosinko. któ­
rzy postanowili akcję siewną 
zakończyć 17 dni przed termi 
nem.

Brygady traktorowe POM 
wywiązują się także należy­
cie z powierzonych im zadań, 
a w brygadzie Nowasadzlder 
go wszyscy traktorzyści prze­
kraczają swe normy ponad 
120 proc.

Stanisław Kruszewski

działu ma na celu pogłębia­
nie wiedzy lekarskiej przy po­
mocy wygłaszania referatów 
fachowych z równoczesnymi 
demonstracjami szczególnych 
przypadków chorobowych.

Dotychczas odbyły się dwa 
zebrania,. na krtóryćh wygło­
szono referaty: ,,O leczeniu 
ropni płuc” oraz „O leczeniu 
choroby wrzodowej — wrzód 
żołądka". Liczne głosy w dy­
skusji na obydwu zebraniach 
świadczą najlepiej, że lekawte 
żywo Interesują 61ę swymi za 
gadnieniami zawodowymi o- 
raz. że chcą pogłębiać swą 
wiedzę.

Za zorganizowanie oddzia­
łu oraz planową 1 aktywną 
Jego działalność słowa uzna­
nia należą się przewodniczą­
cemu zarządu oddziału dr J. 
Szantyrowl.

chwili wyjście na podwórko 
stało się Już niemożliwe. 
Dzieci .nie mają się gdzie 
bawić. Poza tym informuje­
my Prez. MRN i ZOM. że w 
budynku tym mieści się tak­
że piekarnia PSS. Nie należy 
więc czekać, aż śmieci doslę- 
gną okien piekarni, a trzeba 
je wywieźć natychmiast.

swoje zadania 1 w dużym sto-

Kronika parlyjna

Zapisy na dwuletnią
Wojewódzką Szko ę Wieczorową

Oddział PTL powstał w Koszalinie

Chyba czas najwyższy

Niech PPK „Ruch“ odpowie
Jako kolporter „Sztandaru 

Młodych” w Słupskich Fabry­
kach'Mebli zwracam się tlo 
PPK „Ruch” z następującą 
sprawą:

Zamówiłem na marzec 26 
egzemplarzy ..Sztandaru Mło­
dych” dla kolegów z mego ko 
la ZMP. Tymczasem od 1 mar 
ca zamiast 26 otrzymuję 
22—25 egzemplarzy. W ten 
sposób sam testem zawsze po­
zbawiony gazety, a koledzy są

zniechęceni 1 nie chcą wpłap 
cać pieniędzy na dalszą pro-1 
numeratę.

Myślę, że PPK ..Ruch" wy 
Jaśni te sprawę. Takie postępo 
wanle utrudnia bowiem moją 
prace kolportera 1 osłabia czy­
telnictwo. A orzecie^ całe na-* 
sze wysiłki Ida w tym kieruri 
ku. aby podnieść poziom czy­
telnictwa.

Jan Masiuk
Kolporter młodzieżowy SFM

Czyżby kumoterstwo?
Mieszkamy w Kołobrzegu 

przy ulicy Młyńskiej 11. Po­
siadamy małe podwórze z kil­
koma d/zewkaml owocowymi. 
Do niedawna korzystaliśmy z 
niego wszyscy, lecz ostatnio 
ob. Jędrosz postanowił satn 
być lego gospodarzem. Ogro­
dził według swego widzj mi 
się prawie całe podwórze za­
braniając wstępu naszym dzie­
ciom.

Zaczęły się z tego powodu 
nieporozumienia. Złożyliśmy w 
tej sprawie podanie do Pre­

zydium Miejskiej Rady Nard 
dowej. lecz nie zostało <*tó 
rozpatrzone.

Ob. Jędrosz złożył również 
prośbę o przydzielenie mu caJ 
lego podwórza. Prośba Jogd 
została natychmiast załatwić 
na.

Ob. Jędrosz należy do tali 
zwanei inicjatywy prywatnej. 
Więc może to tak po kumo 
tersku? j

Lokatorzy domu 
przy ul. Młyńskiej 11 

w Kołobrzegu

Ze sportu
Uwaga piłkarze i sędziowie

piłkarscy!
Sekcja Piłki Nożne! Woje­

wódzkiego Komitetu Kultury 
Fizyczne| w Koszalinie poda- 
je do wiadomości wszystkim 
kołom sportowym na terenie 
województwa oraz wszystkim 
sędziom piłkarskim, że w 
dniach 5 i 6 kwietnia nie od­
będą się żadne zawody mi­
strzowskie w piłce nożnej. W 
związku z tym wyjazd posz­

czególnych sędziów na za­
wody przewidziane w termi­
narzu na te dni, staje się zby- 
teczny.

O terminie w którym odbęj 
clą się spotkania mistrzowski^ 
przewidziane na dzień 5 1 0 
kwietnia koła sportowe 1 sę­
dziowie powiadomieni zostaną 
osobnym komunikatem SPN— 
WKKF.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Fanfan Tuli­
pan" — prod. franc. — dozwolone od 
lat 18. Dodatek: dokumenty zdiady z 
procesu, krakowskiego.

Seanse 18, i 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 

„Spotkanie nad Łabą" — prod. radź.
Seans godz. 19.

SŁUPSK
„POLONIA"—„Nie ma pokoju pod 

oliwkami" — prod. włoskiej.
Seanse 16, 18 i 20.

Przedsprzedaż biletów normalnych 
1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", Plac Zwycięstwa j — co­
dziennie od godz. 9—17.

SŁAWNO
„SŁAWA** — „Cywil na stadionie** 

— prod. czeskiej.
Seanse 17 i 19.

KOŁOBRZEG
..WYBRZEŻE” — „Ziemi, d.-‘y” -4 

prod. włoskiej.
Seanse 17 i 19.

JERZY KORCZAK

34
— Cztery-! — zawołał głośniej stojąc na baczność.
Walter wyciągnął notatnik. Zapisał.
— Zgłoś się przed odejściem na linię w sztabie pulkuj 

Odiiierzesz szkła?
Kiwnął im ręką. Lekko zakołysały się za nimi gałęzie.

— „Cisza przed burzą" — mówił naczelny chirurg, do­
ktor Mackiewicz do lekarzy I sanitariuszek. — Niech się 
tylko zacznle ofensywa, nie nastarczymy z krajaniem. Trze­
ba zdolnych do transportu ewakuować na tyły. I to Jak naj­
prędzej! Miejsca muszą być przygotowane.

— Doktorze Strzałkowski! — Mackiewicz odwrócił się 
! poruszył siwymi wąsikami. Jakby go łaskotała mucha. —

Po zabiegu sprawdzimy kogo będzie można ewakuować.
Młody podjłorucznik otarł chustką krople potu nad war­

gą 1 skinął głową.
— Kaźcie przygotować trzy wozy sanitarne — wydawał 

dalej polecenia naczelny chirurg — albo nie trzy, a cztery 
wozy. Tylko siostro, żeby to nie trwało ęio wieczora!

Mackiewicz opuścił ręce wzniesione Jak do modlitwy: 
szybko wycierał Je zwilżona wata.

— Wszystko jasne? — zapytał. Obecni poważnie skinęli 
głowami.

— Jasne, panie doktorze.
Za chwilę miał wyciągnąć kilka odłamków. Ranny leżał 

Już na stole. Zabieg nie był poważny, ale wymagał pośpie­
chu. Mackiewięz nasadził na nos maskę i spytał Strzałkow­
skiego:

— Gotów?
— Gotów! — odpowiedział Strzałkowski,
Podporucznik Strzałkowski zrobił przed dwoma tygodnia­

mi dyplom. Odrazu zgłosił 6ię na ochotnika. Dostał przy­
dział do molowego lazaretu. I zaraz pierwszego dnia w ma­

Cena
łym miasteczku nad Nysą natrafił na Mackiewicza. O mało 
co nie uściskał dawnego profesora. Pohamował się w parę: 
Mackiewicz byl majorem, a on tylko skromnym podporucz­
nikiem.

Zameldował 6łużblście, a potem szeroko 6lę uśmiechnął. 
Naczelny chirurg był także uradowany, alb nie miał czasu 
na rozmowy. Dopiero późnym wieczorem mogli ze sobą po­
gadać: długo w noc wspominali okupacyjne komplety.

Za chwilę pierwsi raz będzie mu asystował.
* ♦ •

Czuł się Już znacznie lepiej. Poniżej karku łapał go Jesz­
cze od czasu do czasu ostry, ale nie tak jednostajny, jak 
wczoraj. Na sąsiednim łóżku leżał podporucznik Pieczonka. 
Znał go jeszcze* z odpraw w polwychu.

Antoniak zapatrzył się w białą bryłę. Głową Pleczonkl 
obandażowana była szczelnie: tylko czerwone uszy i .wąskie 
szpary ust 1 oczu wyłaziły spod onatrunku. Nagle na ban­
dażu ' pokazała się plamka krwi. Plamka rosła szybko Jak 
kleks na bibule. Już więcef niż. połowa opatrunku była mo­
kra. Chorąży uniósł z trudem głowę. Zawołał:

— Siostro! Siostrol Proszę...
Jak spod Ziemi wyrosła dyżurna pielęgniarka, a po krót­

kiej chwili nadbiegł lekarz.
Opadł z ulga na poduszkę 1 cicho Jęknął. Ból chwycił go 

silniejszy niż dotychczas. Wypełzł gdzieś z głębi brzucha 
1 umiejscowił 6ię pod lewą łopatką. Aż zagryzł usta.

Lekarz nachylił się nad Pleczonką, cicho coś mówił do 
pielęgniarki. Skinęła głową 1 wyszła.

Antoniak nie patrzył Już w stronę Pleczonkl. Ból 
powoli odpływał, ale osłabienie nie pozwalało mu jjodnlesć 
głowy. Dopiero po dluższei chwili usłyszał szybkie kroki. 
Poznał Mackiewicza po chodzie.

Lekarźe naradzali się półgłosem. Dolatywały do niego 
pos-zczególhe wyrazy: brznflały dźwięcznie, ale na próżno 
próbował odgadnąć co oznaczają. Nigdy nie uczył się łaciny.

— Na salęf — rozkazał krótko Mackiewicz.
Kątem oka zobaczył podjeżdżający wózek, nosze 1 białe 

chałaty. Zaskrzypiały źle oliwione koła i zapadła cisza. 
Wypłynęły nowe myśli. Kiedy też zaczną forsować Nvsę? 
Nie mógł sobie wyobrazić, że Jego przy tym nie będzie. 
C krok przed meta, o leden krok! Taki pech!

Jeszcze nad ranem łudził się. że może za kilka dni sśę

wylfec. Ale teraz złudzenia minęły: gorączka po operacji 
znów się podniosła.

Nie zdawał sobie sprawy, kiedy zasnął. Sny miał prze-1 
dziwne. Płynął przez szeroką rzekę — płyffął i płynął: nld 
mógł dobić do brzegu. Wreszcie. gdv był już u kresu sił, 
uderzył rękami o coś twardego. Z dna rzeki wyrastał gruby 
pień. Oparł się całym ciałem o drzewo. W tei 6amej chwili 
usłyszał ostry świst. Drzewo zakołysało się. Poctekl fruwa­
ły wszędzie — nad wodą i pod wodą. Wydawały dźwięk 
podobny do stukania talerzy. Naraz oderwała się z nieba 
gwiazda i trafiła go w czoło. Krzyknął z całych sił, ale głos 
nic wydobył się z gardła. Tysiące gwiazd Jak z dziurawego 
worka sypało się do rzeki. Rzeka paliła się. Dotknął ręką' 
czoła. Odezwał się dźwięk metalu. Głowa zamieniła się w 
wielką kulę z żelaza...

Otworzył oczy. Ciało miał ciężkie ! obolałe. Rozglądnął 
się. Pieczonka leżał na dawnym miejscu. Biały bandaż na 
Jego głowie był grubszy, brunatna plama zniknęła. Pobiegł 
spojrzeniem dalej. Linia łóżek wypaczała' się: trzech czy 
czterech rannych uniosło się na łokciach. Na tle obanda­
żowanych głów, rąk I nóg ostro odcinały 6ię Ich brudno 
szarawe twarze. Patrzyli w środek sali.

Walter... Walter... — usłvszał szept.
Jakiś żołnierz z obwiązaną szyją próbował wstać.
Walter... Walter... generał... — Szepty wzmagały się. Na­

raz nastała cisza. Głos generała zabrzmiał donośnie.
— Czołem żołnierze!
— Czołem obywatelu generale! — odpowiedzieli nierów­

no. Th i ówdzie zatrzeszczały materace: lżej ranni prosto 
wali się.

— Kładźcie sie! To sznltal. a nie parada — powiedział 
generał. — Zostawcie musztrę na później...

Żołnierze posłusznie układali się: spod oka śledzili kroki 
dowódcy.

Walter szedł wolno przez salę. Tu i ówdzie przystawał 1 
ucinał rozmowę. Czasem zapytywał o coś doktora Mackie­
wicza.

Przy łóżku Pleczonkl stal trochę dłużej. Spoglądał chwi­
lę na ciasno ściągnięte bandaże, po czym cofnął 61ę o krok..

— Chorąży Antoniak melduje...
— Przerwijcfe to trajkotanie — odezwał 6ję Walter. —‘ 

Zmęczycie 61ę 1 będzie wam gorzej. Po co? — Uśmiechnął 
się. W glosie Jego zabrzmlała nuta przekory.

(C. d. n.)
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PZW wykonała 
plan I kwartału 
6 dni przed terminem

Załoga Państwowej Zbior­
nicy Wojewódzkiej • Odpad­
ków Użytkowych w Koszali­
nie zameldowała o wykonaniu 
w dniu 25 marca br. planu 
skupu odpadków użytkowych 
w 121,7 proc, oraz kwartal­
nego planu przerobu 114.6 
proc.

Przedterminowe wykonanie 
p’anu było możliwe dzięki rea 
lizacjf podjętych zobowiązań.

zwycięstwa


